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Nr. 226. Inowrocław, środa 1 października 1902, Rocznik X.
Jeszcze można odnosić 

przedpłatę na kwartał IV!
Zamiejscowi i miejscowi abonenci, którzy 

spóźnili się z odnowieniem przedpłaty na poczcie 
lub u listowego, odbierać będą za opłatą 10 fen. 
wszystkie numery Dziennika Kujawskiego-, jakie 
wyjdą od dnia 1 go października r. b.

..31-ziennik Kujawski- wraz z bezpłatnym 
dodatkiem tygodniowym „Piast*4, kosztuje na 
poczcie 1.25 iii.t k w a r t a 1 n i e, z odnoszeniem 
do domu 1.G5 m.

. ..Dziessnik Kujawski** jest wiec ze wzglę­
du na swój wielki format i bezpłatny dodatek, 
najtańszym pismem polskieni w zaborze 
pruskim.

Każdy abonent ma prawo w ciągu miesiąca, 
na który posiada kwit abonamentowy, zamieścić 
w Dzienniku anons czyli ogłoszenie objętości 
trzech wierszy darmo.

W Poradniku prawnym , z którego 
Szan. Czytelnicy’ coraz liczniej korzystają, udzie­
lać będziemy bezpłatnej porady tak samo, jak 
dotychczas.

Czytelników naszych prosimy, aby rozsze­
rzali pismo nasze wśród swych znajomych, któ­
rzy’ jeszcze gazety nie abonują.

Przegląd polityczny.
Niemieccy postępowcy zebrali się zeszłej 

soboty w Hamburgu, ażeby zszeregować swe 
szyki do przyszłej walki w parlamencie nie- 
niieckim.

Zebrania prHdwyborcze, im są rychlejsze, 
tem większe zapewniają korzyści stronnictwom, 
gdyż budzą interes dla sprawy i przysposabiają 
umysły zwolenników do przygotowania agitacyi 
i jednolitego działania przy urnie wyborczej. Ża 
przykładem postępowców niemieckich pójdą nie­
bawem inne także stronnictwa niemieckie, a my’ 
Poiacy jak dawniej, tak i teraz ruszymy się za­
pewne ostatni. Zła to taktyka a często i smutne 
wydaje owoce!

Zebraniu postępowców marszałkowa) pan 
Schmidt z Elberfeldu. Obrady były ciekawe 
i pouczające. Dla szczupłych ram pisma niemo- 
żliwem jest nam, choćby w krótkiem podawać ich 
streszczeniu. Zwracamy więc jedynie uwagę czy­
telników na mowę zagajającą prezesa wieca, pana 
Schmidta, gdyż wyświeca ona stanowisko, jakie 
zajmie wolnomyślne stronnictwo ludowe w przy­
szłym parlamencie wobec spraw, jakie przyjdą 
w tym czasie prawodawczym pod obrady, a głó­
wnie cel i traktatów handlowych.

Stronnictwo postępowe — wywodził pan Sch. 
— nie będzie prowadziło stronniczej polityki cel­
nej, żądać tylko będzie uwolnienia ludu od cięża­
rów, jakie go obarczają przy najpotrzebniejszych 
artykułach pożywienia wskutek nałożenia cel i po­
datków. Zwalczać więc będziemy każdą repre- 
zentacyą stanów, zarówno, czy ona apeluje do 
wszechpotężnego państwa, ażeby wyzyskać poje­
dyncze klasy ludności kosztem całego społeczeń­
stwa. Tutaj zachodzi pokrewieństwo pomiędzy 
agraryuszami a socyalistami, pokrewieństwo, 
o jakiem świat się dowiaduje, gdy ¡tanowie, co mają 
na ustach wierność dla króla, a mimo to uważają 
za konieczne wskazywać na trzeszcza.ce w posa­
dach trony , jeżeli rząd nie chce zadość uczynić 
ich żądaniom.

P. Schmidt, mówiąc to, miał na myśli agra- 
ryuszy niemieckich, którzy w swych zapędach 
grozili w Elbinger Ztg.’ upadkiem państwa, 
jeżeli rząd nie zgodzi się na podwyższenie ceł.

W dalszym ciągu mowy zwracał się p. Sch. 
do niemieckiego stronnictwa, do bogatego mie­
szczaństwa, tłumacząc liberałom, ażeby ze wzglę­
du na własny interes i wielkich kapitalistów raz 
przecież się nauczyli, że w toczącej się walce od­

nieść można jedynie zwycięstwo na gruncie stron­
nictwa politycznego.

W końcu sobotniego posiedzenia poruszył 
dr. Muller z Meiningen sprawę drożyzny mięsa 
a zebranie przyjęło jednomyślnie następ, rezolucyą, 
wniesioną przez Dau Hohenstein. Ze względu pa­
nującej w szerokich kołach społeczeństwa nie­
jasności co do przyczyn drożyzny mięsa, konie- 
cznem jest, założenie urzędowej centrali, któraby 
w krótkich terminach czasu zaznaczała: 1) jak 
wielką jest liczba chowanego bydła, 2) jak wielka 
jest jego produkeya, 3) ile spotrzebuje się bydła 
przy innym sposobie jego użycia.

Nowe artykuły wojenne dla armii nie- 
mieekiej. Podczas ostatniego pobytu cesarza 
w Ilubersztoku wypracowano nowe artykuły wo­
jenne, które mają zająć miejsce dawniejszych 
i być ogloszonemi wszystkim kontengensom, ja­
kich do głównej armii pruskiej dostarczają po­
szczególne kraje Rzeszy niemieckiej. Wyszło też 
już rozporządzenie, ażeby te artykuły odczyty­
wano tym żołnierzom, którzy nie są biegli 
w mowie niemieckiej, jako to Polakom. Duńczy­
kom i Francuzom z Alzacyi i Lotaryngii.

Rzecz zastanowienia godną, że kiedy chodzi 
o wbicie w pamięć instrukcyi dla rekruta obcej 
narodowości, odczytywaną ma być ona w ojczystym 
jego języku. Przecież korzystniej byłoby dla 
państwa, gdyby ten rekrut nauczył się już w 
szkole dobrze języka ojczystego i na podstawie 
jego, umiałby i lepiej po niemiecku i nie potrze- 
bowanobj’ mu tłumaczyć artykułów.wojennych na 
język ojczysty. --------------

Kwestya irlandzka. W londyńskich ko­
łach politycznych uważaja. obecnie kwestyą ir­
landzką za najgroźniejszą ze względu na możli­
wy i prawdopodobny jej rozwój w ciągu nadcho­
dzącej zimy. Na wyspie św. Patryka pojawiły się 
obok dawnych czynników niepokoju nowe, doma­
gające się coraz natarczywiej radykalnych środ­
ków zaradczych.

Najpierw skutki tegorocznych nieurodzajów 
mogą stać się tem dotkiiwszemi dla nieszczęśliwej 
ludności irlandzkiej, że bardzo znaczne obszary 
leżały od półtora wieku w wielu hrabstwach odło­
giem — powtóre z tej przyczyny, iż osiadli na nich 
niewypłacalni czynszownicy zmuszeni byli je opu­
ścić a nowych czynszowników niedopuściła naro­
dowa liga agraryjna, dążąca wszelkiemi środkami 
do przymusowego obniżenia czynszu, jaki dotąd 
pobierali landlordowie. (Zobacz wczorajszy Przegl. 
polityczny w Dzień. Kuj.

Drugim czynnikiem niepokoju jest rozgory­
czenie do najwyższego stopnia tej właśnie czyn­
szowej ludności, skazanej teraz na straszliwą nę­
dzę. Dopóki trwa położenie obecne pełne grozy 
i bezradności rządu angielskiego, wzrastać będzie 
wśród ludu chęć oporu i walki przeciw wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do tej okropnej jego biedy i nędzy. Rząd dubliń- 
ski chce, jakeśmy to już pisali, zapobiedz rozru­
chom przez dokonane już zawieszenie krajowej 
konstytucyi, ale fakt ten stać się mt.si wodą na 
młyn tajnych w Irlandyi agitatorów, i zachętą do 
wznowienia dawnych spisków, które tyle już po­
chłonęły ofiar w ostatnich hitach ubiegłego stu­
lecia.

Rządy Salisburego a dziś Balfoura nie poszły 
za radą wielkiego (iiadstojia. nie nadały Irlandyi 
samorządu i ziemi przez Anglików jej wydartej. 
To też dzisiaj są dzisiejsi wladzcy Anglii zmu­
szeni na drodze gwałtów starać się o zapobieże­
nie nowych krwawych rozruchów w Irlandyi.

Podobno król Edward ulitował się sam nad 
tą nędzą ludu irlandzkiego, i chce na podstawie 
dawnych projektów Gladstona poczynić reformy 
w Irlandyi, i w tym celu wywrzeć nacisk na mi­
nistrów, jak to już dzisiejszy monarcha uczynił 
podczas ostatniej wojny angielsko-burskiej.

Węgrzy i Niemcy rozpoczęli kampanią 
wojenną — naturalnie na papierze. Jedna 
z gazet niemieckich, postępowa Vosische Ztg. , 
biorąc pohop z prześladowania (V) przez Węgrów 
znanych agitatorów wszechniemieckich. Artura 
Korna i Alojzego Kirseha, posunęła się w swym 

I zapędzie tak dalece, że w artykule p. t. Słowo 
i napomnienia dla Węgrów . grozi im Słowianami 
|i tak pisze: Niechaj Węgrzy zawrócą z dotych­
czasowej drogi, gdyż będąc otoczeni zewsząd 
milionami Słowian, powinni zrozumieć niesienie 
pomocy świata germańskiego.

Węgrzy’ są głusi na pogróżki prasy niemie­
ckiej, nie chcą zrozumieć ofiarowanej im pomocy 
niemieckie], a nawet w gazetach swych oświad­
czają, że jeżeli Wszechniemcy nie zaprzestaną 
szerzyć swej agitacyi w ich państwie, wówczas 
rząd węgierski wytęży wszystkie siły, ażeby 
rozbić trójprzymierze. Na takie dictum acer- 
bum — cierpkie i szorstkie słowa zamilknie 
zapewnie prasa pruska.

Cesarz rosyjski występuje osobiście prze­
ciw socyalnej demokracyi, przyczem zdobywa 
sobie popularność pomiędzy ludem roboczym. 
Podczas ¡loby tu w warsztatach okrętów nad 
morzem Baltyckiem, w chwili, w której miano 
spuszczać na morze zbudowany pancernik Kniazia 
Suwarowa , przybyła do cesarza liczna deputacya 
robotników warsztatowych, niosąc mu w darze 
chleb i sól. Cesarz na przemowę deputacyi od­
powiedział: Pracujcie uczciwie, zachowujcie się
spokojnie, nie dajcie się uwodzić Jym ludziom, 
którzy moimi i waszymi są wrogami. Jestem, bracia 
moi przekonanym, że utrzymacie i nadal dobrze za­
służoną sławę, jakiej zażywają nadbałtyckie war­
sztaty okrętowe . — Tak pisze urzędowe pismo 
rosyjskie Wiestnik Prawi tielstwienny .

Francuski minister wojny, jenerał An­
drée pogroził znowu Niemcom odwetem. W ze­
szłą sobotę przy odsłonięciu pomnika w mieście 
Ai.\ (E). wystawionego na cześć poległych żoł­
nierzy francuskich w r. 1870, chełpił się, że 
Francya rozporządza dziś armią, która w razie 
potrzeby, pokaże również tyle odwagi, jak w r. 
1870, a zwycięży niechybnie, gdyż jest daleko 
lepiej wydoskonaloną, jak wówczas .

Co nam pozostaje?
Wszystko prawie nam odebrano, co naród 

każdy przy życiu utrzymuje, wszystko, co go 
krzepi, wzmacnia i przyszłość mu zapewnia.

Znaczenie nasze w sejmie pruskim i w Rze­
szy niemieckiej mało co znaczy równa się 
prawie zeru. Bez sojuszu z innemi stronnictwa­
mi ciał tych prawodawczych nie zdołamy nic wy­
walczyć na korzyść naszej narodowości.

Ci, co nas popierali podczas grasującego tak 
srogo w naszych polskich dzielnicach kultur- 
kanipfu, ostygli w przyjaźni ku nam. Zamknął 
oczy wielki mąż stanu, Windthorst, a żaden 
z przywódzców centrum katolickiego, którzy ob­
jęli ¡jo nim hetmaństwo nad jego szeregami, nie 
stanął na tem stanowisku, z którego dojrzeć 
można jedynie prawdę, prawo i sprawiedliwość.

Im potężniej wznosić się będą fale germani- 
zmu i zalewać nasze wsie i miasta, tem więcej 
ubywać nam będzie sil, które, umiejętnie odświe­
żane i wzmacniane, mogą nam przy urnie wy­
borczej jeszcze pokaźne zapewnić zwycięstwo.

Nie łudźmy się i prawdę sobie powiedzmy.
W miarę jak ziemia usuwać się będzie z pod 

nóg naszyci), ubywać także będzie liczba na­
szych przedstawicieli sejmowych. .leżeli prąd 
niemiecki toczyć się będzie dalej w obecnym kie­
runku, wtedy nadejść mogą czasy, że my Po­
lacy tylu posłów liczyć będziemy w przyszłych 
sejmach, co Duńczycy pod berłem pruskiem.

Znaczenie nasze w sejmie pruskim jest wpra­
wdzie małe, ale i tego stanowiska bronić nam 
potrzeba, choćby już z tego względu, ażeby 
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DZIENNIK KUJAWSKI
W uzupełnieniu wykładu p. Głębockiego zwra­

cał ks. patron Wawrzyniak uwagę na pra­
ktyczną stronę obowiązków rad nadzorczych po­
szczególnych Spółek Zarobkowych. Domagał się 
więc jak najściślejszego i najsumienniejszegu co­
rocznego inwentaryzowania wszystkiego, jak naj­
ściślejszego kontrolowania czynności zarządu w 
miarę kompentencyi itd.

Z kolei porządku obrad nastąpił wykład pp. 
dyrektora W i ę c k o w s k i e g o i ks. prób. Nie­
siołowskiego z Pleszewa O drobnych 
oszczędnościac h.« P. dyrektor W i ę c k o - 
wski zwracał uwagę na rozmaito środki, któro 
mogą skłonić społeczeństwo polskie do oszczędza­
nia i składania depozytów w polskich spółkach. 
Za przykład stawia! pomiędzy innemi spółkę w 
Zaniemyślu, która mając, pod bokiem znaczną 
spółkę środzką, szczyci się nadzwyczajną obfito­
ścią depozytów. Dalej wymienił, ś. p. ks, kano­
nika 1< a c z m arka w Chełinoac h, który w 
swej parafii nie miał służebnicy, nic miał rataja, 
któryby nie miał choćby drobnej oszczędności w 
kasie chelmieckiej.

W końcu przyjęto w tym wzgh-dzio następu­
jące dwie rezolucye, które stawił szanowny prele­
gent. ażeby

po pierwsze : na każde m zebr a n i u z a- 
r z ą dó w r o z p a t ry w ano spra w ę d e po­
zy t ó w : po drugie : sprawa depozytó w 
w inna za j m o w a ć każde walne zebra­
nie Spółek Z ar o b k o w y c h.

Z kolei przemawiał ks. prób. Niesioło­
wski z Pleszewa O oszczędności dzie­
ci . Przytoczywszy doświadczenie z kasą dla 
dzieci, którą założył przed trzema laty w Ple­
szewie, zaznaczył, że tego rodzaju kas istnieje 
w Księstwie trzy czy cztery. Wyraził nadzieję, 
że po obecnym sejmiku nastąpi w tym względzie 
zwrot ku lepszemu.

Przytoczył w toku dalszego swego nadzwy­
czaj pouczającego wykładu trzy systemy, podług 
których odbywa się przyzwyczajanie dzieci do o- 
szczędzania. Pierwszy, zaprowadzony głównie 
w Anglii i we Włoszech, polega na tem, że po­
czty przejmują oszczędności, ¿wlepiając dzieciom 
do odpowiednich książeczek znaczki w wysoko­
ści odebranej kwoty. Drugi .system polega na 
przyjmowaniu pieniędzy od dzieci, i przekazywa- 

■ niu takowych bankowi. Trzeci system polega na 
wydawaniu znaczków ze strony poszczególnych 
kas. któro wlepia się do urządzonych w tym celu 
karteczek luli książeczek.

W naszem społeczeństwie dalby się zaprowa­
dzić trzeci sposób jako z wszystkich trzech naj­
praktyczniejszy. Mogliby się tem zająć nauczy­
ciele i prz.-dcwszystkiem księża. Nie zalecałoby 
się obciążać banków tem! kasami oszczędności 

i z rozmaitych względów. IV każdym razie kasy 
¡oszczędności dla dzieci mają dla społeczeństwa 
polskiego ni ■•nione znaczenie. W dzieciach na­
szych jako w przyszłein naszem pokoleniu spo- 
czywe przyszłość nasza. Korzyści ze składania 
oszczędności przez dzieci są ogromne. W Belgii 
zebrano od dzieci do roku 1891 1 ,:?<)<>,<)(»•) fr.,
we 1'Tancyi do tego samego roku I 1,91)1»,()()() fr.. 

I w Niemczech złożono stosunkowo bardzo mało, 
a to dla tego, że nauczyciele są przeciwni łączo- 

I niu oszczędności u dzieci z szkołami.
W końcu swego nadzwyczaj pouczającego rc- 

I feratu wyrazi! ks. Niesiołowski radość, że patro- 
|nat Związku Spółek zamierza w jak najkrótszym 
czasie wydać celem większego przyzwyczajania 

¡społeczeństwa do składania depozytów broszurę 
agitacyjną, w której należałoby ogłosić jak najob­

szerniejszy matoryał informacyjny w sprawie o- 
Iszezędności dla dzieci.

W dyskusyi popierał p. dyr. di'. Kusztelan 
I zapatrywania referenta ks. Niesiołowskiego, że 
misze banki nie są odpowiedniem źródłom do za­
kładania kas oszczędności dla dzieci. Przyszedł 
do lego przekonania na podstawie doświadczeń, 
zebranych w tym względzie w Banku Związku 
Spółek, w którym już od 10 lat istnieje podobna 

i kasa oszczędności. Zebrano w ciągu tych lat co 
¡prawda około •_'(),(lilii mk., ale korzyści nic są je- 
Idnak w żadnym stosunku do zachodów, jakich 
administracya tych funduszy wymaga.

-Cią^ tlalszy nastnpi).

Imiona polskie przed sądem.
W zeszłą sobotę przed południem slawali, 

jak donosi Lech . przed sądom okręgowym gnie­
źnieńskim pp. restaurator Józef Wyrybkow- 
ski, kupiec Marcin Kowalski, oberżysta Wa­
wrzyn Kaczmarek i mistrz, rzeźnicki Piotr 
Galantowicz, oskarżeni o to, że na swych go­
dłach kupieckich swoich polskich imion nic 
zamienili na rozkaz policyi na niemieckie. 
Prokurator w swym wywodzie oparł się o roz­
porządzenie rządowe, że na godłach kupieckich 
ma być oprócz nazwiska jeszcze wyraźnie i czy­
telnie zamieszczone przynajmniej jedno imię 
chrześciańskie. (A więc, prawo wyraźnie powia­

nia, że tylko ma być wypisane imię, ale nie 
■powiada, w jakim języku lakowe ma być

umieszczone. Red.) Ponieważ jodnak — tak 
wywodził zastępca prokuratoryi dalej w tu-
tejszoj okolicy' przeważają Polacy i ponieważ 
polskość w tak ostry sposób (scharfe Woise) na­
wet prowokująco występuje, przeto potrzeba, 
żeby prawu nadać więcej powagi i "dla tego wno­
si dla każdego z oskarżonych o 60 m. kary albo 
6 dni więzienia.

Oskarżeni bronią się sami, wykazując w do- 
sadnich słowach krzywdę, jaka się' im z togo po­
wodu dzieje, mianowicie p. Marcin Kowalski 
stwierdza, że dostarczona metryka sądowi, nie 
zgadza się w obecnej sprawie z metryką jego, 
którą on sobie przysłać kazał: w metryce, która 
się znajduje przy aktach sądowych jest, Marcin 
nazwany Martin (po niemiecku), a w metryce, 
którą on odebrał, jest imię jego umieszczone ja­
ko M a r I. i n u s (a więc po łacinie).

Wszyscy oskarżeni zaznaczyli, że rodzice im 
na chrzcie św. dali imiona p o 1 s k i o, gdyż byli 
Polakami, a nie łacińskie, bo po łacinie ani nie 
umieli. Żo zaś w księgach kościelnych imiona 
ich polskie zlatynizowano czyli na łacińskie prze­
kręcono, to stało się b oz w i o d z y i woli
1 e li rodziców. Jeżeli zaś sąd ich chce uka­
rać za pisanie imion po polsku, to im się nie­
sprawiedliwość dzieje. Sędzia gani to wyrażenie 
u oskarżonego p. Wyrybkowskiego.

Po krótkiej naradzie ogłosił sąd wyrok ska­
zujący każdego oskarżonego na 10 m. kary lub
2 dni aresztu i zapłacenie wszystkich kosztów.

Jako nowość dodaje »Lech zauważy­
liśmy tym razem w rozprawach sądowych to, że 
publiczność znajdująca się' w audytoryum, musiała 
powstać także przy czytaniu wyroku oskarżo­
nym w imieniu króla-, co dotychczas się tylko 
działo wtedy, gdy przysięgę składano, wzywając 
Boga na świadka.

Wiec Serbów węgierskich.
W Nowym Sadzie odbył się dnia 25 z. m. wiec 

Serbów węgierskich : wzięło w nim udział prze­
szło 10,000 Serbów zo wszystkich części kraju, 
w których mieszkają.

Biskup Sevies udzielił zgromadzonym błogo­
sławieństwa, poczem zjazd powziął następujące 
uchwały :

1 ) »Zgromadzenie wyraża swe oburzenie z po­
wodu gwałtów, spełnionych przez Chorwatów, 
skutkiem których wolność osobista i własność 
Serbów zamieszkałych w Zagrzebiu, były przez 
cztery dni, na hańbę dwudziestego stulecia, wy­
stawione na pastwę tłumów. Przez to postępo­
wanie naród chorwacki skompromitował się 
wobec całego cywilizowanego świata, i zerwał 
węzły łączące oba narody, jednym językiem mó­
wiące.

2) Zgromadzenie potępia rząd chorwacko* 
slawoński, ponieważ rząd len nie chce przyznać 
ustawowej mocy słusznym żądaniom Serbów, 
uznanych przez sejm. Tylko ten lakt mógł 
wywołać w Chorwatach mniemanie, że wan­
dalizm popełniony na Serbach pozostanie bez­
karny.

3) Zgromadzenie wyraża swą nieufność rzą­
dowi chorwackiemu i magistratowi miasta Za­
grzebia, które przez swe zachowanie się dopo­
mogły rabusiom w ich dziele zniszczenia. Oprócz 
moralnej odpowiedzialności ifflży na nich tak­
że obowiązek powetowania szkody materyalnej.

I) Zgromadzenie żąda, aby władze dały za­
dośćuczynienie ciężko zranionym uczuciom ludno­
ści serbskiej i ażeby rząd krajowy jako też za­
rząd miasta Zagrzebia złożone zostały w lakio 
ręce, któreby dały rękojmią osobistej wolności 
i bezpieczeństwa mienia w kraju, gdyż w przeci­
wnym razie Serbowie w Ghorwacyi i Sławonii zmu­
szeni będą w drodze ustawodawczej postarać się 
o inny ustrój, któryby naród serbski i jego mio­
nie zupełnie zabezpieczał.

51 Zgromadzenie wzywa wszystkich nieza­
wisłych i bezstronnych miłujących ojczyznę (ło­
siów sejmów węgierskiego i chorwackiego, zwła­
szcza poshiw narodowości serbskiej, aby wspól­
nie działali w tym kierunku, iżby wszyscy Ser­
bowie na całym obszarze krajów Korony św. 
Szczepana otrzymali zadośćuczynienie, a ci, któ­
rzy ponieśli szkody, wynagrodzenie tych szkód, 
wreszcie

(i) Zgromadzenie wybiera komitet, którego 
zadaniem ma być podać uchwały wieca do wia­
domości czynników decydujących, w pierwszym 
zaś rzędzie monarchy, następnio rządów węgier­
skiego i chorwackiego, oraz sejmów węgierskiego 
i chorwackiego.

Tak tedy rozpoczyna się na dobre zatarg 
Serbów z Chorwatami, zatarg, którego ostate­
cznego rezultatu trudno dziś przesądzać. Niem­
cy austryaccy a i Niemcy w Rzeszy mogą być 
zadowoleni z tej wewnętrznej niezgody plemion 
słowiańskich, które zamiast się jednoczyć wobec, 
przeciwników swych, rozdwajają się i przez to 
tracą na sile, odpornej.

utrzymać w czystości sumienie publiczne i bu­
dzić uczucie moralności politycznej i godności 
narodowej.

U siebie w domu, w sprawach komunalnych 
i gminnych nieco korzystniejsze nasze położenie, 
ale ustawy antypolskie mają nas i tu do szczętu 
pogromić, zgotować nam los nędzarzy społe­
cznych i utopić w morzu germańskiem.

Siekiera już przyłożona do korzeni drzewa 
— ze szkoły elementarnej wyparty prawie cał­
kiem język ojczysty, szuka ocalenia wśród ścian 
domów naszych.

Policzmy dokładnie, ile to ziemi polskiej wy­
puściliśmy z rąk od czasu przyłączenia nas do 
królestwa pruskiego, ile dobrowolnie sprzedali­
śmy jej dzisiejszej komisyi kolonizacyjnej.

Ile to większych i mniejszych majątków prze­
szło w obce ręce i to z własnej winy jako ofia­
ry lekkomyślności, nierządności, życia nad stan, 
braku nauki i zrozumienia naszej niedoli poli­
tycznej ?

Wielkie fortuny pańskie już prawio w proch 
się rozsypały a resztę pochłonąć ma koloniza- 
cya, która jak polip sturamienny osłabiać i dusić 
nas nie poprzestanie.

Ileż to poszło na marne gruntów włościań­
skich I Tak pożądane w każdym narodzie mniej­
sze posiadłości gruntowe, mające wytworzyć 
zdrowy, samodzielny stan włościański, wyknpo- 
wanc i przyłączone do wielkich majątków, nie 
są już dzisiaj naszą własnością, znikły wraz 
z dziedzicami, którzy je na własność pona- 
bywali.

Miasta nasze dźwignęły się nieco pod wzglę­
dem majątkowym, ale nie zaffiminajmy, że w 
miarę upadania posiadłości gruntowych i stan 
mieszczański tracić będzie coraz więcej źródeł, 
z których czerpie siły żywotne.

Z wzrastającą ruiną większych i drobniej­
szych właścicieli ziemskich maleć i szczupleć będą 
dające dotąd znaki życia i nasze zastępy mie­
szczańskie.

I w dziedzinie kościelnej nio bardzo wesołe 
otwierają nam się widoki. Nie wrze i nie szaleje 
dziś walka kulturna, ale weszła ona na tem gro­
źniejsze dla nas tory, Germanizacya przez Ko­
ściół, czyli raczej niebacznych slug jego to 
gorszy wróg ocl ustawy obrocznoj i tych żandar­
mów, którzy po prawach majowych naszych poi-i 
skich ścigali kapłanów.

W którąkolwiek spojrzymy stronę życia na­
szego, wszędzie ciemne chmury zakrywają nasz 
widnokrąg narodowy, a my osaczeni licznemi za­
stępami wprawionych do walki przeciwników, 
bronimy się, nie mając nic prawie w ręku, a przy­
tem niezgodni we własnym obozie.
*■ Polacy pot?Xzaborem rosyjskim, choć mają 
naprzeciw sobie także wrogów, żyją, bądź co 
bądź, w korzystniejszych stosunkach społecznych! 
od nas, stojących tu na kresach zachodnich.

My nie patrzymy na nasze tutejsze stosunki 
oczami poety, ale jako trzeźwi, baczni, nieidea- 
lizujący obserwatorowie.

Nam tu na tych kresach grozi śmierć, jeżeli 
nie będziemy umieli odwrócić ciosów, które go­
dzą w sam rdzeń naszego życia.

Zginąć jednak nie chcemy, jak owi bohatero­
wie, których opiewa w Margierze nasz poeta 
litewski. ■

My Polacy jesteśmy chrześcijanami i katoli-l 
kami, ginąć nam lekkomyślnie nie wolno, jak po­
gańskim Litwinom, którzy' samochcąc wyginęli 
od miecza krzyżackiego.

My wierzymy w silę moralną i zdolność 
nasza, do pracy, wierzymy we wzmocnienie na­
szych poprzerzedzonych szeregów.

Niech więc i nas nieogarnia zwątpienie i bez­
myślna rezygnacya.

Byleśmy nie uronili tego, co stanowi czystość 
ducha narodowego, przetrwamy wszelkie burze 
i oddamy naszym potomkom to, cośmy odziedzi­
czyli po Ojcach.

Niechaj nam zawsze przyświeca wielka pra­
wda, wyrzeczona usty naszego wieszcza:

Niezcm Sybir, 
Kiczem knuty 
I katowskich tortur król, 
Lecz narodu duch zatruty 
To dopiero bólów ból!

Sejmik Związku Spółek Zarobkowych i go- 
spodarczy eli na Poznańskie i Prusy Zaeii. 

w Poznaniu.
(Dzień trzeci obrad).

W czwartek dnia 25 września odbyło się 
jak pisze Dzień. Pozu. ostatnie Zebranie Sejmi­
ku, które ropoczęlo się referatem mecenasa p. 
Głębockiego na temat: I n w e n t u r a no­
woroczna a Pada Nadzorcza . Wykład 
bardzo zajął zgromadzonych delegatów Spółek, 
którzy okazali żywe zadowolenie po ukończonym 
wykładzie, w którym referent przedstawił bardzo 
ściśle wymagania dotyczące obowiązków i wielkiej 
odpowiedzialności członków rad nadzorczych po­
szczególnych Spółek wobec siebie, społeczeństwa 
i prawa.



DZIENNIK KUJAWSKI

Ruch w Towarzystwach.
Towarzystwo niiizycEiie „Harmonia“ w Ino- 

rorlawiu.
Dzisiaj, we wtorek, dnia 30 b. ni. o godz. 8 wieczorem 

keya dla uczni. Zar z ą d.
Towarzystwo Śpiewu w Inowrocławiu.

Lekcya śpiewu odbędzie się <lzlś, we wtorek, dnia 30 
i> m. o godzinie Otcj wieczorem na białej sałi Hotelu 
1: a s t a.

C z e ś ć p i e ś n i! Za r z a d.
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Ino­

wrocławiu.
Ćwiczenia gimnastyczne odbędą się dziś, we wtorek 

.’odzinic 9-toj wieczorem na sali hotelu p. Schendla.
('zolem! N a o z e 1 n i k.

Towarzystwo fciinnastyczne „Sokół** w Ino* 
« ro<*2awiu.

Posiedzenie wydziału odbędzie się w środę, dnia 
i .<> października o godzinie dziewiątej w lokalu druha 
. /■•zopańskiego. Dla ważnych spraw potrzebną jest obe 

iość wszystkich członków.
Uprasza się o punktualność.
Czołem '. ’ Prozę s.

Kwartalne zebranie cechu stolarskiego 
' •¡będzie się dnia 6 października w pomieszkaniu cech- 

li.drza ul. M i k o ł a j a nr. 6.
Żarz a d.

Parlhiek. Kółko Rolnicze Parlińskie 
■¡będzie swe posiedzenie miesięczno na probo­

stwie w przyszłą niedzielę, dnia 5 października r. b. po 
nieszporach o godzinie 5 tej po południu.

Liczny udział członków jako i gości dla ważnych spraw 
u pożądany. Z a r z ą d.

Walne Zebranie Kółek Rolniczych.dla 
powiatu ra wic kiego i gostyńskiego jako i wy- 
■lawa płodów rolniczych gospodarstwa domowego i inwen­
tarza odbędzie sic dnia 5 października o godzinie 3 po poł. 
w D u b i n i c. Jan Mycielski, wicepatron.

Walne Zebranie Kółek Rolniczych dla 
P o wiat u g o s t y ń s k i o g o odbędzie się w (1 o s t y n i u, 
dnia 12-go października.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Wczoraj około 8 mej godziny wieczorem rozbiegł 

'ię* koń, którego przytrzymano na szosie pakoskiej.
Pewnemu restauratorowi zginęło 17,000 mk. w pa­

pierach. Wykazało się, że podpił sobie z pewnym niezna 
¡ornym. Przez nieuwagę zamienili papiery z portfelem, 
któro sobie oddali potem. Podobno jednak pieniądze gdzieś 
zaginęły.

W przeszłą niedzielę po południu powstała bija­
tyka na ulicy Kolejowej, gdy wyproszono kilku hałasują­
cych z rostauracyi p. P. Kilku zaaresztowała polieya i uspo­
koiła hałaśników.

—• Aresztowano tutaj pewnego młodego człowieka, 
ktpry się nieostrożnie obchodził z rewolwerem w pewnym 
lokalu.

— Sezon latowy w tutejszych łazienkach solankowych 
kończy się z dniem 1 października r. b. Donosi o tem tut. 
magistrat.

* llozwiązanie polskich Towarzystw u- 
niwersyteckicli. Jak donoszą do »Posener N. 
Nachr.«, mają być z dniem 1 stycznia r. p., wsku­
tek rozporządzenia ministra oświecenia, rozwią­
zane wszystkie polskie Towarzystwa akademickie.

* Zwracamy uwagę czytelników na ogłoszenie Spół­
ki Rolników P a r c e 1 a c y j n e j w Poznaniu, umie­
szczone w dzisiejszym numerze Dz. Kuj. Biura Spółki 
znajdować się będą z dniem 1-go paźdz. rb. w D o m u 
P r z e m y s ł ó w y ih przy placu Wilhelmowskim nr. 18.

* »Polski fanatyzm znalazła znowu gazeta szowini­
styczna »Gesellige«, która pisze. że w Brusach (Prusy Za­
chodnie) podczas wizytacyi biskupa chełmińskiego ks. dr. 
Rosentretera, gdy po kazaniu polakiem rozpoczęło się ka 
zanie niemieckie, zgromadzeni w kościele zaczęli tupać no­
gami i przeszkodzili kaznodziei dokończenia kazania.

Rzecz się pewnie tak nie miała, jak ją przedstawia »Ge­
sellige«, który dalej donosi, że gdy ks. Biskup zwiedzając 
szkoły, zadawał pytania po niemiecku dzieciom, to otrzymy­
wał odpowiedzi; natomiast na pytania polskie dzieci wcale 
nie odpowiadały.

Jasnym to oczywiście dowodem, jak mechaniczną 
jest nauka. Nie podoba się wreszcie korespondentowi pisma 
* Gesellige«, że ks. Biskup przemawiaj ąc do dzieci szkol­
nych, napominał uroczyście : »Trzymajcie się wiernie reli- 
gii katolickiej, ceńcie ją wyżej, niż każdą inną »zamgloną 
(verschwommen) reiigi ą«.

* Baczność! Komitet Poznański, jubileu­
szu Maryi Konopnickich uprasza osoby interesowane 
o natychmiastowy zwrot »List składek* oraz »Hołdów- ich 
staraniom powierzonych, pod adr.: »Czytelnia dla k o - 
biet< ul. Strzelecka 3-b w Poznaniu. — Listy składek 
prosimy odsyłać wszystkie bez wyjątku i bez względu na 
ich zawartość.

W razie zagubienia, wystarczy podanie numeru, albo 
stosowna legitymacya. Uroczystość jubileuszowa się zbliża 
— a zatem nadszedł czas obrachunku i zdania czynności 
naszych w ręce głównego komitetu w K r a k o w i e. 

Z a r z ą d.
* Końskie mięso. Skutkiem drożyzny mięsa podro­

żało w Berlinie nawet końskie mięfco. Funt kosztuje 50 do 
60 fen.

* Gniewkowo. W pi zeszłym tygodniu panowało tu­
taj znaczne zimno i zachodziły często przymrozki, które 
znaczne wyrządziły szkody w ogrodach i na polu. — Kar­
tofle udały się dobrze w tutejszej okolicy; znajduje się je­
dnak często napsute. Zdaje się, że kartofle nie będą się do­
brze trzymać w kopcach. — Podobno ma się tutaj założyć 
mleczarnią.

— Pewnemu nauczycielowi z pobliskiej miejscowości 
skradziono z zamkniętego chlewa wszystkie kury i kaczki

— W sobole dnia 28 września rozpoczęły się tutaj wa- 
kacye jesienne w szkołach ; w mieście potrwają trzy tygo­
dnie, a na wsi 4 tygodnie. - W tutejszej szkole żeńskiej 
zaczynają się wakacye we wtorek i potrwają 14 dni.

* Komisorycznym 1 a n d r a t e m w Strzelnie zo­
stał mianowany asesor rejencyjny pan Hau sie ulu er 
z Opola.

* Kruszwica. Skradziono tutaj kupcowi p. Abr. D. 
zegarek, gdy wychodził ze składu. Wskutek podejrzenia 
zaaresztowano pewnego woźnicę z zagranicy, którego ściśle 
zrewidowano ; zegarka jednak nie znaleziono u niego.

Bydgoszcz. Na piątkowem posiedzeniu sądu przy­
sięgłych' skazano robotnika W. z Wiktorowa na 5 lat cucht- 
hauzn za podpalenie stodoł w Ojrzanowie, majętności 
hr. Skórzewskiego z Lubostronia. Świadków wezwano 
około 40.

' Gołańcz. Drzewa śliwkowe wydały w roku bieżą­
cym bardzo dużo owocu. Wskutek tego są tutaj śliwki 
bardzo tanie. Bartnicy okoliczni nie mogą dostarczyć przy­
rzeczonego miodu, którego w tym roku pszczoły’ wcale nie 
zebrały.

* Poznań. Na wainem zebraniu Towarzystwa 
restauratorów miasta Poznania i przedmieść, które 
się odbyło we wtorek w lokalu p. Boelimego w Jeżycach, 
uchwalono w krótkiej dyskusyi, aby wszelkie ogłoszenia, 
druki, protokóły itd. załatwiano odtąd li tylko w języku 
niemiecki m.

Wobec tego powinni Polacy, którzy do tego Towarzy­
stwa należą, postąpić tak, jak niedawno temu zapowiadali, 
tj. z Towarzystwa tego g r o m a dnie w y s t ą p i ć.

* Proces prasowy wytoczono przed poznańską Izbą 
karną przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi Dziennika 
Pozn. , p. L Ilojnaekiemu, o artykuł dotyczący ukarania 
w szkole miłoslawskiej przez rektora pana Krukowskiego 
chłopca Paczyńskiego. Proces został jednak odroczony, 
ponieważ oprócz przesłuchanych świadków: rektora pana 
Krukowskiego i kilku chłopców, powołani jeszcze zostaną 
na świadki sam ukarany Paczyński, inspektor szkóiny 
Schultz i dr. Lehmann, którego wezwano do Paczyńskiego.

* O zainierzoneiii ..gwizdaniu” w poznańskiej ra­
dzie miejskiej przez polskich radnych donosiła gazeta 
»Posn. Ztg. fałszywie, chcąc polskich reprezentantów 
miasta Poznania w niekorzystnem przedstawić świetle. Sam 
jednak przewodniczący rady miejskiej przyznał, że sprawę 
całą błędnie przedstawiono w piśmie Posener Ztg.■. Pol­
skie gazety poznańskie wyjaśniając tę sprawę, tak piszą:

Jeden z radnych naszych zapytał poufnie przewodni­
czącego rady, cz.v zamyśla powiedzieć rodzaj panegiryku 
na cześć odchodzącego nadburmistrza p. Wittinga, bo jeżeli 
tak, to żąda, żeby zaznaczył, że nie przemawia w imienin 
polskich radnych. Gdy się przewodniczący na tonie chciał 
zgodzić, oświadczył, że radni polscy zażądają dopuszczenia 
do głosu. Na to otrzymał odpowiedź, że on przewodniczą­
cy, nie udzieli głosu. Wtedy słusznie oburzony nasz repre­
zentant oświadczył, że chyba nas chcą zmusić, żebyśmy 
przeszli do środków obstrukcyi, zamiast mówić, gwizdali, 
sykali itp. Do tego przyjdzie, jeżeli wolność głosu nie ma 
istnieć dla Polaków. Prawdopodobnie miał na myśli przy­
kład Niemców wiedeńskich. Z tego wywodząc pogróżkę, 
p. przewodniczący po krótkiej konferencyi z panem nad- 
burmistrzem, postanowił, że i niemieckiego pożegnania nie 
będzie.

‘ Konkurs na posadę nadburmistrza w Poznaniu 
ogłosił przewodniczący rady miejskiej. Wybrać się ma nad­
burmistrza na lat 12 z początkową pensyą 15,000 mrk. we­
dług uchwały rady miejskiej. Niewiadomo jeszcze, czy się 
na tę uchwałę zgodzi wydział obwodowy. Chcący ¡się ubie­
gać o posadę nadburmistrza, zgłosić się powinni do dnia 15 
listopada r. b.

Według »Dzień. Pozn. zapewniają wtajemniczeni, że 
nadburmistrzem w Poznaniu po p. Wittingu zostanie albo 
obecny drugi burmistrz p. Kiinzer albo radzca miejski pan 
Pohlmann, Rozstrzygać mają przy wyborze polscy radni.

* Z izby liaiKlIowcti donoszą do pism poznańskich, 
że najbliższe posiedzenie obwodowej rady k olejo­
wej na Bydgoszcz, Gdańsk i Królewiec odbędzie się 
25 listopada w Gdańsku. Wnioski, mające być umiesz­
czone na porządku obrad, nadesłać trzeba najpóźniej do

10 października do kupca Friedländera w firmie F. Frie­
dländer i Sp. w Poznaniu.

* Śrem. Dnia 23 b. m. wybuchł pożar w D r z o n k u, 
posiadłości należącej do tutejszego kościoła parafialnego. 
Spaliła sie doszczętnie stodoła napełniona żniwem tegorocz- 
nem. Podejrzanego o podłożenie ognia pastucha Suschkego 
z Dolska aresztowano.

* Grodzisk. Wynagrodzenie za" wyśledzenie kłuso­
wników, którzy strzelali do plenipotenta p. Dembińskiego 
w S z c z u c z y n i o, podwyższono na 400 ni.

-- Ukończono tutaj zbiór chmielu. W Nowym To­
myślu leszcze mało sprzedano chmielu ; za najlepszy pro­
dukt płacono 80 m., za średni 55 — 60 m za cent.

* Iławicz. Wskutek silnych przymrozków pomarzl.y 
w tutejszej okolicy kwiaty w ogrodach. Również pomarzły 
wybrane kartofle, które przez noc leżały w polu; tak samo 
kukurydza.

* Gostyń. Reperacya kościoła farnego postępuje tutaj 
raźno naprzód. Za dwa tygodnie będzie się odprawiało 
nabożeństwo stale u fary, dotąd bowiem w niedzielę i świę­
ta nabożeństwa parafialne odprawiane bywałe w klasztorze.

— Zewsząd nadchodzą narzekania na drożyznę mięsa 
— tutaj także przyjdzie może zapisać się wkrótce w poczet 
wegetaryanów tj. jaroszów. Drób także zdrożał znacznie.

* Ostrowo. Straszliwy pożar nawiedził w tych dniach 
gminę Galowo pod Koźminem. Najprzód zaczęła się pa­
lić stodoła gospodarza G., ogień rozszerzył się wkrótce przy 
silnym wietrze i objął około 40 budynków, które zamienił 
w perzynę. - Wydział powiatowy postanowił udzielić poży­
czek pogorzelcom na pobudowanie domów z kasy powiato­
wej na jeden rok bez procentu.

* Nowytomyśl. Wskutek eksplozyi wysadzony został 
w środę wieczorem tutejszy zakład acetylenowy w 
powietrze, znajdujący się w domu właściciela p. Gaertnera. 
Wybuch silny nastąpił około godz. 8 wieczorem. Wkrótce 
potem ujrzano słup’ognisty, który wobec ciemności już zda- 
loka można było zauważyć. Ogień wkrótce ugaszono. Wsku­
tek ciśnienia powietrza wytłoczone zostały szyby w oknach 
w pobliskich zabudowaniach.

* Wschowa. W tutejszej strzelnicy odbyła się wy­
stawa prowincyonalnego związku pszczelarskiego i zarazem 
powiatowa wystawa owocu. Za szczególne zasługi około 
pszczelarstwa położone i przy sposobności 50 jubileuszu 
pracy w zawodzie pszczelarskim został p. Hilbert z Ino­
wrocławia mianowany członkiem honorowym związku pro­
wincyonalnego.

* Wroclaw. Robotnik Jan Frąckowiak, który w nocy 
na 6 kwietnia rb. zamordował i obrabował robotnika Józefa 
Olewskiego, skazany został przez sąd przysięgłych w Wro­
cławiu na dożywotne więzienie domu karnego.

' Berlin. Znowu odświeży się tutaj głośna swego cza­
su sprawa dotycząca zabójstwa gimnazyasty Wintera. 
W ten wtorek i dni następne toczyć się tutaj będzie proces 
o obrazę, jakiej się dopuścić miała gazeta »Staatsbürger 
Ztg.«', a raczej odpowiedzialny jej redaktor p. dr. Böttcher 
i wydawca p. Bruhn. W artykułach gazety powyższej ozal ój- 
stwie spełnionem w Chojnicach, zaczepiono urzędników władzy 
państwowej oraz osoby prywatne, a przedewszystkicm pisa­
no o czynności pierwszego prokuratora, sędziego śledczego, 
komisarzy kryminalnych Brauna i Wehna i burmistrza De- 
ditiusa ż Chojnic w taki sposób, że krytykowani wnieśli 

1 skargę o obrazę.
Sprawa toczyć się będzie kilka dni przed tutejszą II 

Izbą karną. Przewodniczącym tejże jest dyr. sądu ziemiań­
skiego p. Opitz. Współskarżącymi sa także rzeźnik Adolf 
Levy, obecnie w Berlinie, syn tegoż odsiadujący chwilowo 
więzienie w Rawiczu za krzywoprzysięstwo, kupiec Gross­
mann z Bytowa i kupiec Gustaw Caspary z Chojnic.

' M iedzynarodowy k o n g r e s dla zwale z a n i a 
gruźlicy odbywać się będzie w Berlinie w gmachu Izby 
deputowanych w dniach’22 do 26 października^ Głównym 
przedmiotem obrad będzie kwestya indentyczności gruźlicy 
(suchot) bydlęcej i ludzkiej. Zgłosiło się na kongres wiele 
powag lekarskich ze wszystkich krajów, mianowicie także 
z Francy i.

Wiedeń. Zwłoki Jell ink a, który sprzeniewie­
rzył około 5 milionów koron w wiedeńskim »Laenderban- 
ku , znaleziono podobno w Dunaju niedaleko miejscowości 
Alter.woertli, niedaleko Kroniieryża.

' Paryż. Wczoraj w poniedziałek zmarł tutaj znany 
pisarz francuski Emil Zola wskutek zaczadzenia się w 
swym domu. Rano znaleziono go bez przytomności wraz 
z zoną w pomieszkaniu, którą udało się dotrzeźwić. Wszel­
ka atoli pomoc lekarska nic nie pomogła Zoli, który uległ 
nieszczęśliwemu przypadkowi.

Poprzednio kazał Zola, powróciwszy ze wsi wraz z żo­
ną, napalić w piecu dla ogrzania sypialni. Gdy na drugi 
dzień rano weszła służba do pokoju, znalazła Zolów bez 
przytomności i otworzyła zaraz okna dla usunięcia swędu i 
czadu, który spowodował, jak powyżej nadmieniono, przed­
wczesną śmierć pisarza francuskiego.

Kalendarz. Jutro, w środę, dni» 1 października, 
Remigiusza biskupa. - w kalendarzu słowiański»- Zna- 
ty sława.

Ostatnie wiadomości.
Gdańsk. 30 września. Wczoraj o godzinie 

1 1 w nocy zakończył tutaj życie naczelny prezes 
Prus Zachodnich, były minister oświecenia dr. 
Gossler.

HUM O RYSTYKA.
F a t a 1 n a po m y ł k a.

... 'I’am do licha ! A tom się urządził! Zapisałem się 
po pijanemu do towarzystwa wstrzemięźliwości!...

W a ż n y p o w ó d.
Matka: Dzieci, teraz musicie być grzeczno. Ojciec wy­

wichnął sobie nogę i nie może wam dać w skórę.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
POZNAŃ, dn. 29 września.

Sprawozdanie cen tr. Spółki r o I n I o z e j dl* 
kupna i s p r z e d a ż y z b o ż a pod kontrolą izby bnndł 

Pszenica, dobra 156,— mk., średnia 146 - mk. 
Żyto, dobre 130,— mk., średnie 121,- ni«:. 
Jęczmień, dobry 133,— mk., średni 120 - mk 
O w i e «, dobry 138,— mk., średni 126.- mk.

Orkan na Sycylii
Według depeszy prywatnej, nadesłanej do 

Izyinu, nawiedził Katanię (na Sycylii) silny cy- 
[]on, który uszkodził wiele domów. W mieście 
nodicy wyrządził cyklon także wielkie szkody, 
ilkanaścio osób podobno utraciło życie. Daje 

fię ¡zauważyć początkowa czynność Etny. Od 
ilku dni czynno są oba wulkany na wyspach li- 
aryjskich, mianowicie Vulcano i Stromboli.

'Donoszą z miejscowości Modicy: Część doi- 
ego miasta zupełnie zniszczona. Oba potoki, 
tóre płyną przez miasto, San Francesco i Santa- 
¡■irina, nagło wezbrały i niosą wielkie masy na- 

Lulu i kamieni. Woda wtargnęła do domów i 
klepów z taką gwałtownością, że zabrała z sobą 
piole osób, zwierząt, sprzętów i towarów. Wiele 
omów zapadło się, a znaczna liczba doznała u- 
zkodzeń. Dotychczas wyciągnięto 80 trupów 
potoków. Zwłoki te złożono na marach w ko 

fiołach, gdy 50 innych trupów już pochowano. 
Liczba osób, któro utraciły życie w skutek tej 
katastrofy, nie może być jeszcze dokładnie ozna­
czona. Takżo w okolicy rzeki i potoki wezbrały, 
Wyrządzając ogromne szkody i porywając ofiary 
L' ludziach.

Agoncya Stofaniogo« donosi z Modiki : Do- 
kd wydobyto 100 trupów. Szkody wynoszą kil­
ki milionów. — Wiele osób wyratowali z nara- 
L niom własnego życia wysłani tam żołnierze. 
Pismo -Fragassa« donosi z zastrzeżeniem, że w 
[lodicy zginęło 400 osób. Niemiecki parowiec 
|(‘apr’ara= zatonął podczas wjazdu do portu 
Katanii.

Orkan, który szalał w Katanii z niezwykłą 
iilą, wyrządził, zwłaszcza w polu ogromne szko­
py. - Ruch kolejowy przerwany. Okręty, znaj- 
piijącc się w porcie, były podczas burzy w wiel­
kiem niebezpieczeństwie.

Z Modicy nadchodzą coraz lo groźniejsze wia- 
llomości o nieobliczonych szkodach, wyrządzonych 
brzóz orkan. Liczby ofiar nie stwierdzono jeszcze. 
Wiole osób znaleziono pod gruzami zawalonych 
[łomów. W miejscowości Ścieli rzeka wystąpiła 
[ brzegów i uniosła kilka domów. Dziesięć osób 
Ltrae.ilu życic. Na miejsce katastrofy wysłano 
Lojsko.

Również o wielkich szkodach donoszą z in- 
iyi'11 miejscowości na Sycylii, jak n. p. z Catan- 

kiro, gdzie się zapadło kilka domów i dwa mosty 
■mięły pod naciskiem wód wezbranych, z Mesy- 
iv, Chiety i t. d. Wszystkie wieści dają straszli- 

L.v obraz zniszczenia w prowincyi Katanii.

Handel, przemysł i gospodarstwo.
Biupuo. Z i o 1 n i k i p od Ś r o d ą dworostwo z kom- 

mym inwentarzem i ze żniwami nabył notaryalnym kon- 
| iiktóin w dniu 27 z. m. p. Radziejowski od Banku 
hircelacyjnego w Poznaniu, płacąc za morgę 320 m.



DZIENNIK KUJAWSKI

Solbad Inowroclaw
Schluss der dicsjiilirigen

Bildesaison :

1, October 1902.
Der Magistrat.

Sz;ui. I *u blicznośiii miasta Mogilna 
i okolicy składamy za udział w pogrze­
bie śp. .41 :igdilten,v SitsiNZitk. szczere 

„Bóg zapiać" 
Rodzimi.

Wszcdziń, 29. 9. 02. (2850Baczność!
W Popowicacli jest nie 

zupełnie suchy (2833

torf
na sprzedaż po 7,20 Mrk. za 
kupkę. Kupki są tak mister-, 
nie ułożone, żeunożna śmiało 
po 2 na belą włożyć przez co 
się koszta furmanki oszczę­
dza, na co się szczególnie ubo­
giej ludności zwraca uwagę.

Otwnrcae
naszej wystawy ogrodniczej

w .lliBKCiini w Toruniu
nastąpi

w piątek, dnia S paźdheraiks
o godzinie 11', przed południem.

Toruńskie Tow. ogrotliiiczo-przeniyslowe.
Od 1 października rb. przyjmuję 

cliorycli aa aa ocxy 
przy iit. WillielinowHkiej 87. S j>.. 
(nad wysokim parterem) ¡narożnik ul. 
św. 4I:treinit. Tamże klinika oczna. 

| Dr. STASIŃSKI. okulista. 
Po* im KB.

(Dotychczas przy Placu Piotra nr. 4.)

Tanio! Tanio! Tanio

L. Sochaczewski 
/r\ Pleszew (Plesclieu) ? 

I 1 poleca po bardzo nizkich cenach: 
i / fi-a ui<0iy do buraków

II 7. obsadą i bez obsady,
I 1-a kobry <lo buraków.
’ 5-:i noże <lo buraków.

Największym 
skkuieiiu obuwia 

na najdalszy okręg jest 

specyalny skhtd obuwia 
Boberta Wrzssiaskiego 

w Inowrocławiu, Ilynek 11.
Na sezon zimowy polecam trzewiki dla pań. 

panów i dzieci, ('alej buty i wszelkiego rodzaju 
obuwie w najpiękniejszych fasonach od najpro­
stszych do najgustowniej szych. (2854

Najlepszy towar 
po możliwie najniższych cenach. 

Reparacyc wykonuje szybko i starannie.

F© cenie
polecamy następujące

roczniki czasopism z roku 1899 i 1900, 
dopókąd zapas starczy:

tygodnik ilustrowany 2 tomy 1899 i 2 tomy 1900 
rocznik po 8,- m.1

Aędrowiec 2 tomy 1899 i 2 tomy 1900
rocznik po 8, m.'

’.łuszcz 1 tom 1899 i l tom 1901) po (>,--- m.
liesiada literacka 2 tomy 1899 za 5, m.
Kolce 1 tom 1899 i 1 tom 1900 po 5, m.
ileho muzyczne I tom 1899 i ! tom 1900

po 6,- iii. 
iVieezory llodzinne 1 tom 1899 i 1 tom 1900

po 4, m. 
Uissye katolickie 1 tom 1899 i 1 tom 1900

po I. III. 
1'ygoibiik Powieści i llomansów 1 tom 1899 

i 1 tom 1900 po 4, m.
Lliblioteka Warszawska I tomy 1899 i 4 tomy 1900 

rocznik po 8, m. 
Iteneum -1 tomy 1899 i 4 tomy 1900

rocznik po 10, ni. 
’rzeglaii 1’olski 4 tomy 1899 i 4 tomy 1900 

rocznik po 10, ni. 
Wszystkie roczniki sa «• t■■witlyeli itpi':mnrli.

,\a portorya uprasza się dołączyć stosownie 
lo odległości 25 lub 5(1 len.

Księgarnia Dzień. Kujaw. Regulator

i dobrze ulrzyinany siół 
jest tanio do sprzedania 
2780 ul. Mikołaja 11, II. Cena ni. 2,50.

Do nabycia
w Księgarni 

BDzien. Kujaw.Biowsi!
obeznany z prowadzeniem pa­
rówek i reperacyą lakowych i 
znający swój zawód doskonale, 
poleca się niniejszem. (2357 

Tomasz Szafrański. 
Klepany p. (Jros-Alorin.

Z dniem 3 października
r. znajdować się będą biura 

nasze w lioniii Przemysło­
wy ni, przy placu Willielnio- 
wskim Mf. 1S, obok biblioteki 
Raczyńskich na I piętrze. 5
Spółka Rolników 1’arcelacjjna.

Poznań.

«Jutro w środę sprzeda­
waną będzie w tutejszej rze­
zali) i młoda, tłusta (23(10
wieprzowina

Wilopiec
z ludnym charakterem 
pisma może się zgłosić 
do biura adwokata i no- 
taryusza (2823

Panieńskiego
w Inowrocławiu.

Mieszkam obecnie w nowym domu pana 
Wiśniewskiego 2859-

przy ul. ITyderykowskiej nr. 31,
naprzeciwko poczty.

Dr. med. Loewenberg,
lekarz snecyalisla na choroby ócz.

Cukrownia akcyjna 
Wierzchosławice.
Przyjęcie robotników.

Nasza, tegoroczna 
Kampanią 
| rozpoczynamy

9-so października rb.

przyjmować będziemy 
w niedzielę, d. 5 paźdz. 
i w |»oiaiedz., d. S paźdz. 
w naszej fabryce.

Niezbędni' papiery winien każdy 
robotnik przynieść ze sobą.

Cukrownia akc. Wierzchosławice
(stacya pocztowa i kolejowa)

W. Ks. 1’ozn.

Do eleg. wykonania ubrań dla panów według miary
mam wszelkie nowości na składzie.

Katalog mogę na życzenie przesiać odwrotnie. g
S. SCIIEWEL właściciel PAUL IWIER, Ifderykowska 32. 

Telefonu nr. li.

(Dodatek).

Od 1 stycznia 1903 
potrzebny (2856

stangret 
na wysokie zasługi i de­
putat. Zgłoszenia przyj­
muje

Zarząd 
majętności Cieślin 

p. Inowrocław.
Kucharki które się gos­

podarstwem mogą zająć i 
¡inne «ługi poleca . (2851 

Mikołajewska, 
| ulica Mikołaja nr. 2.



dziennik kujawski

Patent, parownik paszy dla bydła

Kujawy
z miedzianym kotłem 

do wody 
jest.

niezbędnym dla każdego 
rolnika i opłaca się 

w krótkim czasie.

Mniejsze (2832
mieszkania 

o 1 pokoju z kuchnia i poje- 
dyńeze pokoje, w ulicy Stare 
Miasto nr. 3 sa do wynajęcia.!

Bliższych wiadomości u | 
J. Romaszewskiego, 

ul. Mikołaja Jl.
Pańskie (2164 i

Dziennika Kujawskiego
poleca

.jako nowośćKujawy 
z miedzianym kotłom 

do wody
jest 

bardzo dogodnym, 
wartościowym, niezró­
wnanym i doskonałym.

Cenniki dai-nio. <log<><in<' warunki zapiały.
Splata ratami dozwolona. (~K|s

Fabryka machin H. HADTKEOO.
Inowrocław, ul. Staro-Poznaiiska nr. 2 i 3, ul. Poznańska 72 i 73
Pinim idik • pi*zed połudn. od godz. 8 12, po poludn. od godz. 2 6.
Dliii V OlHdln . W niedziele i święta zamknięte.

iii tai umili. uviid \ v. uiasiu»

Strzelno, lJynek.

MebleJMebk!
zawsze wielki wybór,

eony jali najniższe* »
także ratami poleca

■I. Romaszewski !

Pańskie (2164' .
pomieszkanie Trzebiński 18 KlJIIIIAkmi 

o pokojach, I pię- agmHQHBB9H®nE9SB9fiSBS99fiE£SBS9B9S9EEK8SSS5SS tro, z wszelkiemi przyna- 
leżytościami przy ul. Kolejo­
wej jest tanio do wydzierża­
wienia, także pomieszkania 
o 3 pokojach. Bliższych wia­
domości udzieli

B. Witkowski.
ulica I-Ty derykowska 22 23.

20 lainiiii 

do parowej cegielni 
szukuje zaraz

Szutla.
właściciel parowej cegielni

i tartaku w Strzelnie.

Pomieszkanie
o 3 pokojach i kuchni z wszel- 
kiemi przy należy teściami jako 
to ogrodem z przodu jest 
chwilowo zaraz a od 1 pazdz. 
na rok do wynajęcia przy ul. 
Solankowej nr. 18. (1908

Faul.
ulica Solankowa nr. 22.

c ® sia fortes» sin. ©
< <‘iia 2 Mit.

|)O-
2811

Pokój inehlowiiiiyiuiM.ez 
z osobnem wejściem jest zaraz 
do wynajęcia przy ul. Toruń­
skiej 24, II, wejście z boku.

Paryż 1900. „Grand prix“.

w (iainsboroiigh,
Największa i najstarsza spec.yalna fabryka 

Lok o.m o li i I i M 1 o <; a r n i
poleca 

JLokomobile 
najnowszej, udoskonalonej konstrukcyi.

Mlocarnie
z patenŁowanemi podwój nenii rzeszotami, 

pierścień iowemi łożysk a ud, 
niezrównane pod wzeb-dcm dokładnego omlotu 

i czyszczenia wszelkiego zboża.
Reprezentant:

L. Czarlińskś. inżynier,
i iiowroclan.

Maszyny i części rezerwowe zawsze na składzie.

i Mieszkam obecnie przy 
ulicy (28:331

Zy.CTitiiil owskiej nr. I) I .1. Paryzek.
modystka.
Biuptigę 2655 

kartofle 
i upraszam o łaskawe oferty 
¡wraz z próbami 10 funtów. 5£. %abfm‘ki, 

ul. Krydorykowska 32.

Mój ’ 
interes 

rzeźnicki 
jest od I-go stycznia 1903 do 
w y dzierżawienia (2821

Fischer,
Malwy.

Kupuję i sam odbieram 
butelki l 

od szampana, wina i wody 
blińskiej i stary papier.

B\. Kaczyński.
ulica Kramarska nr. 10.

Centralna Drogerya
Jan muszyński.

Inowrocław, ul. IT\derykowska nr. 1
Telefon nr. 107. poleca Telefon ni*. 107.

Perfumy i mydła 
w wielkim wyborze. 

Szczoteczki do zębów 
i włosów, grzebienie, 
gąbki łatki do mycia.

Wody mineralne, 
sole do kąpieli. 

Termometry.
Wszelkie artykuły 

do prania.
Farby i lakiery. 

Artykuły chirurgiczne.
Najczystszy olej 

do palenia, 
knotki franc. i zwyczajne. 

Świece kandelabrowe, 
Wosk do froterowania

Farby na podłogi. 
Wióry stalowe.

Oliwy do machin 
Smarowidło na osie. 

Carbolineum. 
Smołę drzewną. 
Fosforan wapna.

Naftę amerykańską. 
Spirytus do palenia. 

Artykuły fotograficzne. 
Farbki w tubkach 

do malowania na płótnie. 
Herbaty chińskie, kakao, 

czekolady Sucharda. 
Tran na szory, łój, 

apreturę, (2612 
lakier na skóry itd. itd.

Ol

Spłata częściowa dozwolona.

się zakupi meble, nie­
chaj każdy, o co pro­
szę uprzejmie, obejrzy 
bez przymusu kup.i-t' • 

.Największy i najstarszy skład mebli
J. Eliingera,

położony naprzeciwko poczty.
Buk założenia ISS3.

.Miody 

pomocnik 
znajdzie miejsce w handlu ko-j 
irz.ennym od I go paźdz. rb.' 
l/.gloszcnia z dołączeniem kopii' 
świadectw przyjmie ekspedy-l 

. . cya Dziennika Kujawskiego : 'z poniK szkanunn i mniejsze ' (| ni. 276-1.
jpemio«.zkaiiia sa każdego ----------------------- ---------- —
¡czasu do wydzierżawienia u ¡Pomocnika malarskiego;

... u« i •' i • albo dobrego smarownika 1
8!. Skoliisiiiskirso. '■ - -* «...„i...

u!, św . M iki da ¡a 2.

•8 ie.H/.ka mn
4 pokój i kuchnia i 2 pokoje 

..i kuchnia z przynah-żytośeiamiip: 
sa przy ul. Star «-Poznańskiej 
nr. 61 i (’mentareej nr. 2 i 
(ewentualnie przy ul. ('men- 
uirnej I pokoje, kabinet, ku- 

'i z przy należy (ościami) 
¡tanio do wy Izicrżaw.

llotyliński. 
ulica Cmentarna nr. 24.
IPokój niclden an^ 

¡do wynajęcia przy ul. Malej 
j bTydrry kowskiej nr. Do 

• iopytnnia w składzie (2813
M. Dulkiewicza

s
5

¡5 s c
ÎÎ

W Woli wapowskiejj. poczt;). Papros a sta-' 
cya Kmświca mamy jeszcze do sprzedania I 
z pięknym ogrodem warzywnym, szparagalnia ii 
sadkiem. 40 mórg roli i 33 mórg lak przy wpła­
cie 4000 nirk. (25 mórg lak mogą 
nas).

W Broi|isla wili p.
jedno kompletno gospodarki! wo w obs 
e. 80 mórg, w lem 1 I mórg pięknych lak 
wpłacie 8 do 9000 mrk. .(

A dres :

Bank lB8ircels#ryjiiiy
l’osen. Vicloriastr. nr. 12.

nozoslar (ll:t ‘-;!1IVatnmn

Strzeliłem jest jeszcmj

•®®®@©s©
S ® MOiliWBC ®
Z? —'Tjÿggj1 ’I" transportowania mleka (,,'azd»JsKB i"™ ił *x’ïr<»su* i’ .i.ł

!
•<)

dy nr. : i. J2837

., ('zol. krawieckiego
i!p.-zyimię zaraz (2811

'-Poznańskiej' 
irrej nr. 21

!.. OoutMCh. 
ulica Kramarska ni’. 15.

(2-187
Dzielni krawcy 

do na j wyk wintniejszego 
wykonania ubrań dla od­
biorców mogą się zaraz 
zgłosić, (2819

Gustaw Macholl 
w Żninie.

• r
N

s

z

t'i-zsi<lz.<‘iii<‘ domowe w każdym 
gatunku drzewa od najpiispolilszyrh do 
imj wyszuk afiszy eh rod z ai po każdej renie.

liniej szczególnie obfity wybór w nie­
których sztukach do uzupełnienia gar­
niturów, jako to: bufety, szalki do sre­
bra, lustra, garnitury pluszowe, szafy do 
rzeczy, stoliki salonowe, stoliki przed ka­
napę, poszczególne kanapy, łóżka z ma­
teracami i bez nich, wszelkie rodzaje 
krzesełek itd.. wszystko po możliwie naj­
niższych cenach.

Wielki skład pluszy. materyi na me­
ble. artykułów pasamonieznycłt. kobiercy.

Wysyłki w okolicę Irank" własnym wozem 
meblowym.

W drodze kupna okolicznościowego dostać 
jeszcze można kilka eleganeki'*h bufetów i gar­
niturów. (2790

Splata ('/.rścioMa ilirzwolona.Ucznia, -
iwych rodziców przyj-

.'lad, mie zaraz do składu korzeni,!---
umil win, cygar i destylaryi. (2675*

U l. Kamieński. i
ul. Karna 5. | ®

Ucznia ¡i
’’ svna uczciwych rodziców przyj- w? Rjl

zl,raz ha".......... ''Ś": @ ggiSa

Odtiilodiiieiii
¡wydaja się- wszyscy, 

’¡maja d< likatn 
t; róż.owo-m loti
¡biała.
•tskóre

....................
5^ I£a<lob«*iil*Jii<*m mpltem

liliowo-mleezncm Bergmanna,
£& .<• Pump, w Batlebeul-Drcz.no

•a-m ■>>«< Marka ochronna: ,,Steckim-, 
“•/’A ‘ pfertl," sztuka po 50 fen.1

«ígVw aptece Wąsowicza w lno- 
¿¿7. ¡Wrocławiu i aptekarza Jasiń- 
W skiego w Pakości. (578a ,.yjn(>o() (2<8:’>4

interesentom' M. Szu!<•/.<• w ski.
. . „ k iż z dniem Mogilno.

1 -l’- Panoszę się do

; mieszk.ai będę (2812
@:przy ul. Bisntarka 2. I p. 
® Morilz Miittck, ? Szamot uly.

którzywszyscy, .......
iii. gladka twarz, sy na uczę 
’.i eń czy wy

miękka jak akt
i olśniewająco piękna

Nici li się. każdy myjeinne sprzęty 
mleka.

© Ploty e
drutowe z kolcami za 1----
1<> mik., z siatki drutowej 
cynkowanej z otworami 2' za .'»(> mir.
(100 cm. wysoki) is mk. Wffllskiooo w

® Wzafy ® ®pS." sza... ..
żelazne z stalowym pancerzem spe-^ld<»nosz.ę uprzejmie, 
cyahie dla kas kościelnych., ka- - ' '
sety, szafki i skarbony.do wmu­
rowania poleca ' (“"*

T. OTMIANOWSKI.
Właściciele:

B. Ziel kirwicz. S. ji iiicikiewicz.
Poznań Bazat leit ton nr. 565.

Cenniki darmo i franko.

$

s
ttWMemem ©w »»

1 .i

■«

HJczeń ¡H 
potrzebny do pierwszorzę- 
dnego handlu korzeni i dc- 
stylacyi na prowine.yi; mogq 
się i tacy zgłosić, którzy dla S-J? 
ważnych powodów nauki gdzie- ^7 
indziej nic dokończy i. Zglo-
sz.enia za pośredn. Dziennika /n-.. .«t*
Kuni«'. )H,.I nr. "7G,.

mdoiitwenych
polskich i niemieckich w bardzo gusto- 
witych oprawach od najtańszych do naj­

droższych ma na składzie

Księgarnia „Dziennika Jposób 
dób niby

i.' iw.n.ikH Kujhwalnego" a,. ro. luhlu.

Drcz.no


11Dodatek do „Dziennika Kujawskiego“ Nr. 226.
Inowrocław, dnia 1 paźdz. 1902 r.

WAWRZYN A.
Powieść z czasów Leszka Białego.

Napisał Julian Baezyń.kl.
!3)

(Ciąg dalszy.)
Wstrząsną! się cały, jakby pod niebo skoczy! 

i z całym zamachem spuścił miecz na glowe Bo- 
..................................................Bo- 

¡•ć. Rusi a w na 
znów walczą.

mną, rodową, jak gdyby czeka), aby on sam do 
niego się zwróci). Młodzieniec, z ukrytym w ser­
cu żalem, unika) stryja, przed Luboszem kry) się 
znów Mroczek, lękając się.

Czul też Pakosz.
brat Domomir.

ruty, byłby go na pół od ramienia przeciął, 
ruta zasłaniając się, chciał uskoczy' 
niego wpadł. Pochylili się obaj. : 
błyski spojrzeń i mieczy krzyżują się przez chw 
lę. Nagle stanęli.
i czarny, gnący
Ale w tej chwili

ł

trysnęła krew, jęk się rozległ 
ię rycerz z konia się zwiesił.

__  .......... gruby, wąsaty chłop byłby na 
wylot przebił Lubosza, pod prawe ramię zepchnię­
tą włócznię mu wbił. Lubosz pochylił .-ię. traci! 
¡.rzytomnośe. broczący krwią rumak ku lipom 
z nim się puści) Przelatywał kolo zwalonego na 
ziemię Boruty. Ten drga! na calem cieie. oczy 
wytrzeszczał, rękę ku jezioru wyeiąjał. drugą 
-•■rce przyciskał. Oczyma za Luboszem powiódł 
i słabym głosem woła : Luboszu. tam otm. lecz 
.mi twoją ani moją już nie będzie i

Ale słowa te z wiatrem prżepadiy. chyba sły- 
-za! je liusław. co tuż gna! za s»ym panem, 

wieszottym :. konia, bezprzytońmym. mknącym 
lasowi.
P.ozlećleli się ludzie i konie. B muty orszak 

w j-wlnej chwili =ię zwiną! i z -m swego [■'■• 
a pierzchnął przez zarośla. liusław zaledwie

"zvton

zginą).
i chory 
stepku.

Do

aby z ręki jego nie 
że i matka Bogna 

nie pochwalają jego po*

stanu 
smutek :

— Wiem, żeś do niczego, dawniej na ciebie 
i liczyć mogłem, tyle spraw przeszło gładko, byłeś 
zdolny i zwinny, a dziś co? niedołęga, zawada 

i z ciebie 1
— Panie, ja wszystko wiem i wiele robię, lecz 

sam nie poradzę !
— Co wiesz, co robisz? na dno jeziora z tobą i
— Panie, dla twej miłości chętnie śmierć po- 

I niosę.
Nastała chwila milczenia. Zbylut chciał już 

lecz go wstrzymały jeszcze dalsze glosy 
komnaty.

we dworze miał 
żałoba rodzin- 

nogę, którą od- 
na którą długo 

su-

_ . tego smutnego 
przybyć innego rodzaju 
na. 
niósł 
ci t 
mienił, nic nie ciężyło. .
pogrzebowy, na którym gorzkie 
żalu roni) młodzieniec. ( 
ośmielał się już zwracać ; 
i nadziejami pewnemi.

Może śmierć brata z 
surowego Pakosza : może 
czące jo wyrzuty sumienia ? Nie 
tura stale zmienić się nie mogła, 
przybyła tylko większa ponurość. Oboje 
cha! uwag i przestróg zgrzybiałej maiki 
przebiega) bezmyślnie z psami ciemne 
bowe. zamykał się z Mroczkiem w -wej 
ci i rodzinami simka! jego pis-uiweg 
sam nie mówiąc. Wreszci- wsiada) 
i : leg! do ulubionego swego stada koni, 
tąd pędził dalej, aż do zamku wdzięc; 
siaki, guzie miłe schodziły godziny, 
znajdował • się zwykle ukojenie sm:

Wkrótce z ciężkiej
.... w walce nad Mozgawą ........ . ...
erpiał, zakończy! życie człowiek, któremu na

Odbył się cichy obrzęd 
. =........? łzy szczerego
co do drugiego stryja 

z rodzirinent zaufaniem

I’ ii Fi w 
i

eV
' odej
■ z

- Panie, wiesz z czego Lubosz ranny ?
— .Jeleń g ‘ .v lesie bodną), co?
- Nad j ómirem był. Borutę zabił, od niego 

ranion, widziałem 1
— Nie byłby Odrowążem, gdyby się da! ! — 

mrukną! Pakosz.
— Tak, Panie, wielki i sławny twój ród. więc 

uniknąć hańby, dziewkę usunąć trzeba ! 
Hańba, hańba i — krzyczał Pakosz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

b v

p

zdołał zastąpić rozmachanemu miow: Lub osz a, ud?;ęczeń.
S tl ■' . ,;d go z pomocą ktnie- Im. na mura V.-1 e Na czas jaki

: jnii'-gb złożył, ranę opatrzy-. : . szczęście nie gdzi eś Mroczek
była b.-r tein a. ' lice całą, jak i n

W i ■: czorne szumy lasu ply.ą już górą. srnu* szna klęska, j
bjzh i wyrośle trawy rmc.:uzeżr.e ko! yszą w y s tę; mych.

Sir. św i-zcząc z powiewem wiatru. W oddali W majowy d
zry v.-ajq się tzajłci, z przeraźliwym piskiem k rażą z pc:■■ ziemi nagłt
g na . cłem, bojąc się o s.. e pisklęta. : n. i á n ą oko bie&ficv
1 ■ -: .a-m Nagle zda.a m-rwa! się i zacni’OOO- yaćhi nbei.se’ na:’c
tal ■■ gałęzi jakiś z-"i :z drapieżny. Ni d w 'j r Pa kosi o wic

• z j::; y :r.:hy jeździec, uki vtv wi-iz niespodzie- m i ?. drgać poczcd:
an eg krwawego sarcia, z p<-ś:ód d rzew skie . trzaskają dr

w a w

ś za swym panem 
Zaledwie zniknęli obaj 
a znaczną część Polski 
ako jroźba, jako kara: Ü .<

przepadl
.. a o k c • 

i. spadla 
dla ludzi

okc
11 u k.

K a i:. s •
W Kilka dni po pamiętny: 

yy , wrócił Mroczek a ■ I
czme ::.ia! pełne zaufanie pan 

m? obmyśli! by! pla: 
i uwięzienia jej p 

z .a. Bv!v :: cz;.sv. 
mb choćbv’ 
' :..usiał w
k 1F. 3 F.3 S k

Dziedz

w 
lit

i*

zachwiał się i 
Pochylają 

zewa i skały 
s.-tlem roz.ewają się szeroko 
Z hukiem i trzaskiem, podobn 
i piorunów, mieszają się żałosn 

z wmrząt.
Ziemia 

DOK i. 'Hriijy 
chłonąć ir.ia' 
kiir.Ar.r. y

Niebywa;? zotąc: trz 
dm kima, nawiedziło Pols

a z
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Wystawa Wszechsłowiańska 
artystyczno ■ przemysłowa w Petersburgu.

n y przyszłej' wystawy 
ważne dla uczestników 

króceniu: 
wystawa artystyczno- 

w Petersburgu w 
Dzień otwar- 
na wystawę

Komitet central 
Petersburgu ogłasza 
■stawy szczegóły, które podajemy w

11 Wszęćhslowiaf 
przemy słowa 
roku 
ci a i 

W Vt 
1: r a j ó w s ! o w i a ń = 
! .“zysiać głównie takie, 
d 1 u. jako to : a i tkaniny 
n e. k o b i e r c e. w s t ę g i, ■ 
wanta proste i złote 
wy roby d r e w n 
r o b y z e s k ć, r y .
< p o r c e 1 a n a.
ii narzędzia 
hi obraz y 
s t y c z 
m i -o t y 
i p ! o d

były r.; 
czno-ar < 
rackieg'

4' Przedmioty na wystaw 
być opłacone, ale kolej-, r, 
czynić daleko idące 
ne będą szczezół< w.

rza wvstawv wsze
■” Przed 
. trzeba , j.
-rzec nu o i

-x wy v.- I-

w
w

ka 
będzie otwarta 

i potrwa 3—4 miesięcy, 
termin dostawy przedmiotów ____ ,

marzonych będzie oznaczony później. 2i Na 
awę przyjmuje się tylko wyroby i produkty 

ó w s! o w i a ń = k i c h. Z wyrobów należy 
ać głównie takie, które nadają się do h a n- 

to : a i tkaniny wełniane. 1 n i a - 
b i e r c e. w s t ę g i, sukna: b i wyszy- 

j r o s t e i z ! o t e : ci pomniejsze 
. naczynia: d i w y • 

yr o by k e r a m i c z n e 
k ! o. kryształy): 
n e: g l zabawki: 

przemysłu arty- 
drobne przed-

m u z y c z 
w y r o b 

i i r ó ż n e
-- Mogą być także przysłane wyroby 

y rolnicze i przemy slow o-rol- 
•.'l ok tego jest rzeczą pożądaną, aby 

wystawie zbiory etnograficzne i history- 
iheologiczne i sprawozdania z ruchu lite-

na wystawie nie płaci się. 
przysłane, mają 

■osyjskie gotowe są po* 
? czem później ogłoszo- 

•’i Przedmioty mają 
łownego k o misa- 
skiej do Peters- 
m przedmioty zosta- 

korni

oar.e.

■m. za 
zesłać komisarzowi opis 
w duplikacie. 71 Wszel- 

przedsięweźmie się na 
.ersburju. jeżeli przesyłki 
ęłównego komisarza wysta-

> Komitet przedsięweźmie wszelkie środki 
.hrćny przedmiotów wystawionych. 9i 

y mogą być na wystawie sprzedane, 
[.-otrącać się bęcz.- ć - 10 procent na 

tawy. Warunki sprzedaży będą ula- 
■przedarte przedmioty należy zastąpić 

nem:. w przeciwnym razie muszą pozostać do

." J J. 
wvs!;

cu w

Przearmc t

rzecz wvs

?:rzeb:.e dla w yjtuwienia przed- 
rr. :-.ją i yć przygotowane :.a koszt 

■ N ejs u wystawy wolno bę- 
• rze ■ :r.i' ty przeznaczone na wy- 
:dy p:z--imlot wystawiony może 

wyst ■■ c'w otaksowany przez 
w.ytm ramie ia ministerstwa 

' w : o w łam? będ ą osoby ze
..■ i 1 o ■■ i ń s kich, a za naj- 
y otrzym .; . wystawcy dyplomy 

Oi Dla uczestników wystawy po- 
Komitet t .-.ie pomieszkanie i jadło. 

Pc i tą ezwą podpisani są główny komisarz 
K N i k ł je w s r i mieszkaj tcy w Pew-rsbur- 

.’¿ i.-j-zej m Wlositi-j pod liczbą 63 
i..ć. ., a 11.. it..‘a u.ica

j w i . : tmzet r -yj-kich
k 5 w . Lw ' przyrzc-kły już udział w 
wie. : '’W.-.ież Pyrę a. Lubiana, Za; 
B i a ! •• g r d. S r e d e c i łużycki B

Z d--i-?awybranych przez komite 
wy wszechsłowjańskiej w cel 
zoskania udziału wystawców 
jów słowiańskich, został 
znania znany słowianofil ró 
b 1 e w.

z

A z
za.
m 1wziąć, z

oz

0 w y c;i ezasac:.. spa.emem zagr-tmy i usunięciem z r: wV7<: •.'■Aoeje ' dat s^ysz* fAk zeb--
Va w rzyy et. mł przerazić Lubosza. Mniema! d ’. e zr; z o:’.i.'.'y. *- kre-k: ; :zy
ż e ; 'i;... ztewczynie. że wyjedzle z nim — Panie, wbiś-cika . iisko niej bvj. wnet
w < i i; sta ' dworów, gdzie niejedna na- i Z i £‘ \ z ab: erze '
doi' na dz.. .c .. - m--gi'1 r-acu Prammmjw T’złf. jp. \ j-j (jryc,.............. jeci^ w*tj
lub B j .. ' w....lcv takim ■-dwiedziuom radary C ’■ i- ’
był:1. A ;' razie oru, : ozgniewany Pakosz > ■ ■ ■ *•' z v r c . P •. ■ ••. *■ *
g • ' : w.-.-Kszych dopuścić s.ę okru- Psn i< znikną Z1 v iem starą •-dźrną. ćć.v*
cioć <t w. ko. dałeko. gdzieś nad Dniepr siny

W’ P. •: sławskim dworze nastały teraz dni — Pogardr.ie. bies z f r przez . :-?rce k-atwa
Sr z ty cii r- zdraźnień i wzajemnych unikań. ; na moim domu 1tr.ie w<j ? Pakosza stara Wsie woja, która czę- — Ci Panie 1.- ‘ • z i.ie;.:. - ca zastępowała mu drogę i choć bez- — Lubosza pilnuj, lub śmierć to b: e ‘k p = u.
P1 ¿ ■.’toin:. . ńfi -iilwe słowa prawdy mu mówiła, tam tych niechaj czarci biorą 'grip•wal gr<- Z'’.c o’, co zaledwie słówkiem mu od- — Co ja mogę, o Panie ?: »0 v\•iadai i w. -.znie go unikał: nie chciał zbir

się do Lubosza, którego kocha! miłością du- o Kroi’k 2 Kr ¿mera pod r ??>?.
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- z y - :
i - J •

wysta­
li zapewnienia i po­

zę wszystkich kra* 
przeznaczony dla Po* 

Vjski p. Kora*


